KURIER WARSZAWSKI. 


D. 29. Sierpnia. — Rok 1847, 
Niedziela. 


* Qnegdaj, iako w dnia dorocznej według starego Ka- 
lendarza, uroczystości Zaśnienia, czyli Wniebowzięcia 
N. MARJI, stanowiącej zarazem uroczystą pamiątkę 


tytułu, czyli założenia Kościoła XX. Bazylianów 


Warsz:, przy ul: Miodowej, odbyły się w tymie Ko- 
Ściełe zapowiedziane poprzednio solenne Nabożeństwa. 
W przeddzień uroczystości wspomnionej , odprawił 
solenne Nieszpory wigilijne, łącznie z tak zwaną Lity- 
ją i błogosławieniem 5ciu chlebów, wina, pszenicy i 
oliwy, WJX. Jan Pociej, Kanonik Katedr: Chełmski, 
Asesor duch: prży Kom: Rząd: S. W. iD , w asystencji 
WX. Leona Zatkalika Dziekana dek: Sokołowskiego, 
i WJX. Bazylego Kalinowskiego, Superjorai Przeło: 
żonego parafji, iakoteż dwóch Dyakonów. W sam 
dzień uroczysty, Mszę Śtą wielką czyli Summę, cele- 
browało sobernie toż Duchowieństwo; a Nieszpory 
wdniu tymże, również z solepnościami uroczystości 
odpowiednemi, miał WX. Zatkalik Dziekan Sokoło- 
wski. Chór na same głosy, wykonywał pienia rytua- 
łem przepisane, na rannych i wieczornych nabożeń- 
stwach, a na Summie między innemi, pieśń Cherubiń- 


Jutro, Śty Felix Męcz:. Róża Panna. 
Me 230. Urodz: J.C. W.W. Xczki Alexandry Alex:. 


4 lat upłynęło po zejściu tego męża, aniebyłe żadne- 

go dnia 27 każdego miesiąca, w którymby niepamiętał o 
uszy nieboszczyka prawdziwy Jego Przyiaciel. Q iak 

miło mieć podobnych przyiacioł uczynku i prawdy. 

JO. Xżę Gorczakow, Warszawski woienny Jenerał- 
Gubernator, wyiechał przez Brześć Litewski do Rossji. 
Spodziewany iest z powrotem w końcu przyszłego 
tygodnia, 

Dyrekcja Poczt Królestwa Polskiego. Podaie do 
powszech: wiadomości, że Poczty Osobowo-listowe nz 
traktach z Warszawy do Brześcia Litewsk: i z WWarsza* 
wy do Lublina, dotąd bryczkami parokonnemi codzien - 
nie kursuiąee, począwszy od dnia 20 Sierp: (1 Wrześ:) 
r.b. wyprawiane będą codziennie karetami 4ro-kon- 
nemi, w których 12 Osók wewnątrz, a 3 na koźle mie- 
ścić się może. Opłata za miejsca w karetach pobieraną 
będzie taż sama, co dotąd za miejsce w bryczkach, to 
iest po 3 kopiejki od osoby na wiorstę. — Dyrektor 
Poczt, Rzecz: Radca Stanu Xiążę Golżcyn. Naczelnik 
Sekcji Malejf. 

OdebraBo tu w Warszawie smutną wiadomość. 


ską Bortniańskiego N°5, Wierzę w BOGA na trzy gło- W tych dniach rozstała się z tym światem w dobrach 


8y, i Ojcze nasz. na 4ry głosy Rerezowskiego, a pod- 
czas Kommunji Sej, iedno-chórowy koncert Bortniań- 
skiego N° 12. 

Wczoraj obchodzoną była uroczyście, w odwiecz- 
nym od ciu wieków blisko istniciącym Kościele Sgo 
Marcina, XX. Augustjanów w Warszawie, uroczy- 
stość Świętego AvcvsryNA, Patryarchy Zakonu. Ce- 
lebrowali XX. Bernardyni. — Taż uroczystość ob- 
chodzoną była także i winnych Kościołach klaszto- 
rów rzeczonego Zakonu, które oprócz Warszawy, 
istoieią także w Archi Dyecezji Warszawskiej, w Ra- 
wie; w Byecezji Krakowsko-Kieleckiej, w Krakowie, 
i Xiążu Wielkim; w Dyecezji Kuiawsko- Kaliskiej, 
w Wieluniu; w Dyecezji Płockiej, w Ciechanowie; 
w Dyec: Lubelskiej, w Krasnymstawie i Lublinie; i 
w Dyec: Podlaskiej, w Orchówka. 

JO. Xżę Namiestnik Królestwa, na przedstawienie 
pełniącego czynności Komisji rozpoznawaiącej prawa 
b. Wojskowych Polskich, tudzież ich Wdów i Sierot 
do pensji i wsparcia dożywotniego, udzielić raczył 
pensje i wsparcia dożywotnie kiłkudziesiąt osobom, 
(których nazwiska znajdują się w wczorajszej Gazecie 
Rządowej). i ę 

Onegdaj w Kościele Sgo KRZYŻA, iako w tą roczni- 
cę zgonu ś.p. Hrabiego Władysława Branickiego, od: 
prawiło się za Jego duszę żałobne Nabożeństwo, Już 


Jeżowie w Powiecie Rawskim, 6. p. JW. Tekla z Gore, 
skich Pawłowska, Córka piegdyś Kazimierza Szam- 

belana Dworu N. Króla SranisŁawA AuGusrA, i Bara 

bary z Kamiński h, a Małżonka JW. Antoniego Pæ- 

włowskiego Jenerała -Majora wojsk J. C. K. Mcścr. 
Ś. p. Jenerałowa Pawłowska zostawia Żch Synów, 

Córkę i Wnuków, oraz licznych Krewnych i Przyia- 

ciół zgon Jej opłakuiących. 

Towarzystwo Lekarskie Warszawskie, przybrało 
na Członka Korrespondenta Towarzystwa, Lekarza 
Zagranicznego Doktora Kratzmann. 

Dyrektor Exploatacji Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej zawiadamia, iż gdy z powoda wykonać 
się mających, w ciągu tego tygodnia robót, około u- 
stawienia pomostu obrotowego w Rudzie Guzowskiej, : 
społykanie się pociągów na stacji tej, miejsca mieć nie 
może, przeto pociągi od hodzące z Warszawy do £o- 
wicza o godz: 43/4 poczynaiąc.od jutra do dnia 4 Wrze: 
włącznie, wyprawiane będą z Warszawy o godzi: 5'/2 
po południu, dla wymiany na stacji Grodzisk z pocią- 
gami z Gzęstochowy do Warszawy przybywaiącemi. 

Proba z Radłem do wyorywania Kartefli. Dnia 
27go b.m. odbyła się proba z Radłem P. Zochowskie- 
go, które było wystawione na Giełdzie Banku Polskie: 
go. Proba ta odbyła się w dobrach Wgo Skwarcowas 
we wsi Pruszkowie, i pokazało się: 1) że mogą być 


zaa 


wyorywane kartofl2 bez zbierania poprzedniego łodyg 
czyli naci, przezco robsta bardzo pośpieszaną być mo- 
że; 2) że wyoruie kartofle zupełnie, niezostawiaiąc ich 
w ziemi, i nie kalecząc bynajmniej; 3) że kartofle po- 
kacuią.się na wierzchu skib na dwie strony rozwało- 
nych i rozsypanych; a zatem nie pozostaie tylko roz- 
stawić zbieraczów do zupełnego wyzbierania ich. Ra- 
dło to wszakże powinno mieć skrzydła ruchome od 24 
do 30 cali rozszerzaiące się, gdyż lechy są rozmaitej 
szerokości, oraz kółko do podnoszenia się i zniżania 
lepiej uregulowane być powinno. Może być przytem 
do uprawy gruntu w miejsce radła z wielką korzyścią 
úżywane; wszakże bronki tu pokazały się zbyteczne, 
bo skiby rozsypuią się doskonale, i kartofle pa wierz- 
cbu do zbierania gotowe pokazuią się. Niech więe wy- 
nalazca odejmie bronki, a narzędzie zupełnie zamiaro- 
wi odpowie. Pamiętać należy przy rozorywaniu lech, 
aby zawsze co drugą lechę rozorywać i wyzbiery- 
wać. — W Pruszkowie d: 27 Sierpnia 1847 r. ža- 
pecki, Rządzca dóbr. 

W tych dniach w drukarni Pana Strąbskiego, roz- 
począł się druk dzieła ‘pod tytułem: Opisanie i le- 
czenie zarazy końskiejczyli Influenzy, przez Edwarda 
‘Ostrowskiego DyrektoraSzkoł y Weterynarji, i Profe- 
Bora wlnstytucieGospodarstwaW iejskiego i Leśnictwa 
w Marymoncie. Dzieło to zawieraiące nietylko naj- 
drobniejsze szczegóły, yczące tej tak ezęsto oka- 
zuiącej się u nas między keńmi choroby, tak mało. 
ieszcze dotąd poznanej i opisywanej, lecz zarazem po- 
daiąće nadto opisanie i leczenie wszystkich innych wa- 
Żniejszych chorób dotykaiących ród koni, które albo 
do zarazy tej przyłączają się, albo też niekiedy poniej, 
jako choroby powtórne następuią, pożądane zapewne 
będzie tak przez lekarzy, którym bywa powierzane 
uśmierzanie chorób panuiących, iakoteż przez Wete- 
rgnarzy i Gospodarzy Wiejskich. Przedpłata na to 
dzieło w ilości Rsr: l, przyjmuie się w Księgarniach 
M. Warszawy, iako też u Osob które rozdanie biletów 
łaskawie przyjąć raczyły. 
` Wczoraj złożono w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY w Studziennicznej, ed J. 
C. zł. 2; od A. K. zł. 6 gr. 20; od K.zł. 3gr.10; azt 
6 gr. 20, na intencja U.K. i F. K. 

Kio wiele mówi, ten mało robi. Ogrodnik nasta- 
iąc zimową porą do pewnego właściciela znakomitej 
nraiętn=ści w Warszawie, chwalił się nadzwyczajnie: 
że doskonałe warzywo uprawia i bajsmaczniejsze owo- 
ce rozmaitego atunku, nawetsłodkie ananasy wypro- 
wadzać, tudzież najpiękniejsze kwiaty utrzymywać i 
takowym różne kolory sztuczne nadawać umie. Na- 
deszła piękna i miła wiosna, drzewa i pola pokryły się 
majową zielonością, i rozkosznie zakwitły, ptaszki we- 
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sołym śpiewem rodzinne gniazdka witały, zeszły tak- | 
że naokoło kląbów posiane kwiaty, ale owych zapo- , 
wiedzianych i obiecanych kolorów doczekać się nieby- 
ło można. Właściciel nareszcie poznał fałszywe przy= 

rzeczenia swego ogrodnika, iednakże nie czynił mu” 
najmniejszego wyrzutu, a chcąc przekonać się iak da-i 
leko był próżnym i bezczelnym samochwalcą, wziął 

fuierkę z rozżaczonemi węglami, poszedł do ogrodu 

z małym swym synkiem, i tam wszystkie rozkwitłe 
czerwone piwonje, lewkonje i róże, siarką podkedził. | 
Potem w parę godzia owe kwiaty przybrały różne ko- | 
lory; wezwany ogrodnik, zastanowił się z początku, ) 
lecz widząc, że Pan unosi się i podziwia tak sztuczny * 
sposób, wyznał: iż w tej sztuce żaden‘ ogrodnik nie 

iest biegłejszym od niego; ale Pan oświadczył mu: 
że nie lubi malowanych kwiatów bez przyiemnego za: 


pachu, woli mieć w swym-ogrodzie naturalne; dla te- 


go ów ogrodnik o inne miejsce na drugi rok starać się 
musiał. 

Księgarnia pod firmą Zawadzkiego i W ęckiego przy 
ulicy Krak: Przedm: w pałacu Potockich, odebrała na- 
stępuiące dzieła: Listopad, romans z drugiej połowy 
XVIII wieka, p. Autora Pamiętników starego Szlach- 
cica Litewskiego, 3 tomy, zł. 40, Kazania w czasie Ju» 
bileuszu w Kościele Sgo Java, parafjalaym Wileńskim, 
miane na Nieszporach i kompletach, od dnia 28 Marca 
do:13 Kwietnia 1826 r., zł. 6. Niektóre Kazania przez 
XX. Dominikanów Litewskich, miane na Podolu w cza- 
sie wielkiego Jubileuszu, przez 6 miesięcy w r. 1826, 
zł, 6. Nauka Chrześcjańska z rozkszu Klemensa VIII 
Papieża, przez X. Roberta Belarmina Kardynała Ko- 
ścioła Sgo, krótko zebrana, zł. 2. 

Widowiska dane przez P. Bosko w Płocku, 21 i22g0 
b.m., również licznych iak pierwsze znalazło zwolen- 
ników, Ubolewać tylko wypada, iż nieporównany 
Sztukmistcz nieszczędząc swego zdrowia, tak natężył 
się w czasietych widowisk, które, będąc słabym, oka- 
zywał, iż wrócił do Warszawy w stanie godnym poli. 
towania. Artysta chciał chorobę wol/ą spłoszyć , ale 
ta przy musita go połykać pigułki i wtedy gdy iest zda- 
leka od chciwej iego sztuk Pabliczności. 

Mody męzkie ód nieiakiego.czasu w ciągłej prawie 
zostalą stagnacji; oprócz albowiem bardzo używanych 
za granicą tak nazwanych donżurków, au nas poiawiać 
się dopiero zaczynających, inne ubiory też same 
zachowuią kroie. Na bonżurki zwykle używane są 
materje wełniane, lekkie, kolorów iasnych* w kraty. 
Ubiór ten, szczególniej w czasie lata, łącząc lekkość 
z wygodą, największe znajduie zastosowanie. Spodzie- 
wany wkrótce powrót P. Woje: Maiewskiego, majstra 
krawieckiego, który przed kilką tygodniami wyiechał 
do Paryża, Londynu i innych stolic Europy, przerwie 
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zapewne ten spoczynek mody. Nie pierwszą to iuż te* 
go rodzaiu przysługę od P. Maiewskiego odbieramy; 
troskliwy zawsze o wzrost i udoskonalenie swoiej 
sztuki, z pożytkiem dla nas kilkakrótne swoie podró- 
że odbywał; niewątpimy że i obecna przyswoi nieie: 
dnę korzystną zmianę w męzkich ubiorach. 

Tygodnika Lekarskiego wydawanego przez Dokto- 
rów A. Le Brun, A. Helbicha i L. Natansona, Nr 9 
wyszedł z druku, 

(A. n.) Sztuka Introligatorska w kraju tatejszym 
przed 40 laty na nizkim stała stopniu, bo w Warsza: 
wie zaledwie 10 Iatroligatorów, a na prowincji 6 nalis 
czyć można było, a i ci pieznali gruntownie swego po: 
wołania. Czas odnowienia tej pięknej I pożytecznej 
sztuki, śmiało powiedzieć można zaczyna się od po: 
wrotu do Królestwa, P. Aloizego Pietrzykowskiego , 
który 14 lat bawił własnym kosztem za granicą, ce- 
Jem wydoskonalenia się. w rzeczonej sztuce, pracuiąc 
w najcelniejszych warsztatach, fabrykach i zakładach 
tego rodzaju we Francji, a mianowicie w Paryżu u Tan- 
sarda i Dolo, w Lugdunie i innych miastach; w Apglji: 
w Londynie, Manszestrze, Liwerpolu; we Włoszech; 
wSzwajcarjii całych Niemczech, toiest w Wiedniu, Ber- 
linie, Lipsku, Dreznie, Maichowie, Bremie, Hambar- 
gu it.p. Za przybyciem do kraiu, w Warszawie zało- 
żył praeownię wyrobów introligatorskich. Publicz- 
ność widziała i podziwiała wyrobkiiego, które na wy- 
stawie płodów przemysłu kraiowego w roku 1825 

rzedstawił, i za takowe usiłowania, -„wynagrodzony 
został od Rządu, publiczną pochwałą. Wówczas oka- 
zał oprawy w półskórek ieszcze nieznane, na sposób 
francuzki, angielski i niemićcki, odznaczające się mi- 
sternością, w ykwintnością smaku i kształtu, oraz trwa. 
łością. Oprawy w skórki marmurowane albo morowa: 
ne, naśładuiące słoje różnych gatunków drzew, także 
` oprawy w materje iedwabne; safjan z wyciskami zło. 
conemi, ozdobami stalowemi, bronzowemi, srebroemi 
izłotem; nadto wykwintnej roboty Infuły Biskupie, 
które w kraiu nie były wyrabiane. Qn wprowadził i 
upowszechnił w kraju wyrabianie przedmiotów galan- 
teryjnych skórzannych, które w r. 1833 na obszer= 
niejszą skalę rozwinął, zaprowadziwszy kosztowne 
Sztance i Prasy, które częścio w kraiu przez tutej. 
szych Artystów były wykonane , częścią z zagranicy 
zapisywał. Widziano nieznane tu jeszcze roboty intro- 
ligatorskie, tualetki damskie, szy fonierki, pogilaresy, 
portfeile, tuslety podróżne, i t. p. tego rodzaiu dro- 
bniejsze wyrobki. Zaprowadził także pierwszy w kra- 
iu oprawy rycin: sztychów, litografji, robót nakənwie 
na sposób a la Belyedero, oprawy rycin w axamit, do 
miniatur w rodzaiu portfeili. Dla utrzymania nadal 
słynoej reputacji zakładu, którą takiem wysileniem i 


(9) 


pracą zyskał, przeznaczył Syna swego 4/fonsa do te- 
goż kunsztu, czemu tenże oddał się z namiętnością; a 


_ ponieważ sztuka introligatorska iak inne ciągle idą 


z postępem, dla utrzymania z zagranicą współubie- 
gania, wysłał Syna do Paryża, i tenże za powrotem, 
wprowadził oprawy w papier biały glace, gładkie i 
draperjowe zaxamitem, a szczególniej do kalendarzy, 
postumentów, do zegarków, cygar termometrów it. p., 
z wykwintnemi oz DOT złoconemi. Jego to gorli- 
wym usiłowaniom winni iesteśmy, iż dziś w samej 
Warszawie mamy wykwalifikowanych Majstrów kun- 
sztuintroligatorskiego 22ch, a za konsensami więcej iak 
20tu; w których znajduie zarobkowanie przeszło 300 
osób. Wdzięczność przeto należy się P. Pietrzykow= 
skiemu. Zakład iego przeniesiony został z pałacu Hr. 
Ordy: Zamojskiego, gdzie kilkanaście lat exystował, do 
domu JW. Lewińskiego Nr. 471 lit. E. obok Resursy 
w pałacu Mniszkowskim, w którym, iak dawniej tak 
i teraz, przyjmowane są wszelkie zamówienia na opra- 
wy różnego rodzaju, według podanej myśli, wzoru 
lub rysunku, i wykonane w sposób w zupełności od- 
powiadsiący najsłynniejszym tego rodzaiu wyrobkom 
najcelniejszym zagranicznym. — 4. W. 

Do onegdajszej Gazety Rządowej dołączono Cennik 
zabawek dla Dzieci i gier różnych, własnego wyro- 
bu fabryki Mintera. Gdy fabryka Kupcom biorącym 
do handlu odstępuie taki procent, iż mogą przedawać 
po stałej .cenie fabrycznej, dołączenie tego Cennika 
który najlepiej przekonywa, iż z fabryki taniej daleko 
jak z zagranicy mogą zaopatrywać się w zabawki, iest 
bardzo dogodnem. Cennik ten obejmuie także wykaz 
Składów fabryki, gdzie wszelkie iej wyroby kupić i 
zamówić można pocenie fabrycznej. W czasie nadcho- 
dzącego Jarmarku w diecznej, wyroby iej iak zwykle, 


znajdować się będą w znanym handlu L, Knoll i komp. 


Na ostatnich targach Wąrszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 3 kop. 39 (zł. 22 
gr. 18). Pszenicy rs. 5 k, 59 (zł. 37 gr. 8). Jęczm: 
rs. 2 k.50 (zł. 16 g.20). Owsu rs. I k.56(zł. 10 g.12), 
Siana fura Riho koani od rs. 2 k. 25 do rs. 3k. 60 (od 
zł. 15 do zł.24); paro-konna od rs. 4k. 35 do ró. 7 k.50 
od zł.29 do zł. 50). Słomy fura zwyczajna od rs. i. 
k.5 do rs. 2 k.25 (od zł. 7 do zt.15).  Wół dobry 
od rs. 36 do rs. 46k. 80 (od zł. 240 do zł. 312), średni 
od rs. 27 k.50 do rs, 35 (od zł. 183'/a do zł. 2337/8), li- 
chy od rs. 22k.50do rs. 27 (od zt. 156 do zt. 150). Kar- 
tofli korzec rs. 1 k. LI (zł. 7 gr. 12). Okowity garniec 
rs. 1 k. 35 (zł. 8); Szumówki k. 807/2 (zł.5 gr. 1). — 
Sprowadzono onegdaj na targ Pragski z Cesarstwa 
Ross:, przez tutejszych Kupców: wołów sztuk 37h. 
z różnych miejsc Królestwa 162; ogółem waż. 
sztuk 533, wieprzy 445, cieląt 812, baranów 1394; 


z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi wołów sztuk 431, wie- 
sk 372, cielęta i barany wszystkie. (G. P.) 

W ciągu ubiegłego tygodnia, od dnia 2] do 27g0 
b. m. przybyło do F/'arszawy 't wyiechało z niej, ko- 
łeią żelazną osób 5,340. Od l Stycznia do 20 Sier- 
pnia r. b. przyiechało i wyiechało osób 132,702. Ra- 
zem osób 138,042. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 2, cali l. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze pierwszy raz przedsta- 
wionej dramy w 5 aktach eryginałnie wierszem napi- 
sanej, pod tytułem Zbydoscy. iest Autorem A. Gor- 
ezyńskė, Obywatel ziemski w Galicji. Zasługuie to 
dzieło na dokładny rozbiór literacki. Scena odbywa 
się w iednej zokolic Polski; lecz rzecz nie przedstawia 
obrazu historycznego. Wiele miejsc okrywano isto- 
toie zasłużonemi okłaskami. Artyści okazali prawdzi- 
wy talent, który Publiczność ceniąc i uwielbiaiąc, 
zaszczyciła przywołaniem : JPP. Rychtera, Jana Kró- 
likowskiego, Bodurkiewicza po 3, JPanię Komorow. 
ske 2-kroć, oraz JP. Karasińskiego. ` ; 

Handel Galanteryjny K. Dobrzańskiego w Płocku, 
wzbogacany eiągle rozmaitemi przedmiotami, słu- 
żącemi do wygody ozdoby Salonów, ma zaszczyt 
winiejszem uwiadomić, iż w skutek powszechnego 
żądania Szano: Publiczności, za porozumieniem się 
z zaszczytnie znaną Fabryką Wyrobów Platerowa- 
nych $. Fraget w Warszawie, otrzymał Komissowy 
Skład wszystkich Wyrobów tejże, i takowe sprzedaie 
po cenach stałych fabrycznych. 

Z Petersburga — N. CESARZ zatwierdzić raczył 
organizację i etat, domu wychowania ubogich Dzieci, 
Towarzystwa Filantropijnego w Petersburgu, i kosz- 
tem tego Towarzystwa utrzymywanego. 

Urzędnik Kancelarji Gubernatora woiennego Kiiow- 
skiego, i Jenerała Gubernatora Wołyńskiego i Podol- 
stiego, Sekretarz Kolegjalny FPitkowski, rozstał się 
z tym światem. 

Anglja.— Królowa i Xżę Albert 17go b. m. zawi. 
nęli do Clyde; niezliczone tłumy ludu nabrzegach wi- 
tały dostojne stadło.— Esparterze miano ofiarować 
od Krółowej roczną pensję 4,000 dukatów, ale za nią 
podziękował. — Potwierdziła się wiadomość, iż Xżę 
Lukki wyiechał do Wenecji. 

Belgja.— Z Bruxelli 20 Sierpnia. — W iednym 
z tutejszych Kościołów zaprowadzono oświetlenie ga- 
zem; wiele osób mniema, że i inne Kościoły pójdą za 
tym przykładem. 

Francja. — Na początku przyszłego miesiąca Król 
wyprawi festyn w Eu, dokąd zaproszone będą: ciało 
dypłomatyczne, oraz znaczna liczba znakomitych osób. 
— Niedawpo dwie fregaty tureckie krążyły w blisko- 
ści Tunetu; z tej przyczyny wysłano do tegoż miasta 
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3 okręty woienne z eskadry Xcia Żuęwii. — Minister 
sprawiedliwości LSgo b. m. udał się osobiście do pała: 
cu Marszałka Sebastjani, iz powodu podejrzenia cią- 
żącego małżonka zamordowanej Xżny Prasłę, kazał 
tegoż aresztować w własnem iego mieszkaniu. Xżę 
i Xżna od dawna zostawali w niezgodzie, a Marszałek 
Sebastjani kiłkakroć starał się ich poiedpać. Xżę za- 
wiązał stosunki z Ochmistrzynią swoich dzieci; 

długich przedstawieniach, Marszałek wyiednał odda- 
lenie tej osoby z domu; Ochmistrzyni zaś miała oświad- 
czyć, iż Xżoa drogo to oddalenie przypłaci. Minister 
sprawiedliwości Ł9go b. m. wysłał do Eu gońca z za- 
wiadomieniem o morderstwie; do Marszałka Sebastja* 
ni wysłano depeszę telegraficzną. Xżę Pras/ę równego 
iest wieku z swoią zamordowana małżonką. Rodzina 
Szuazel Praslę należy do najznakomitszej szlachty 
Francji; iest spokrewoioną z rodzinami Bowo, Kroa i 
Montmorensy. Najstarszy syn Xżny niedawno zawarł 
małżeństwo. l9go b. m. nabalsamowano iej zwłoki, 
które ZI go b.m. miały być pochowane. — Podług gazety 
sądowej, Xżna istotoie zadzwoniła, a gdy iej gardero- 
biana nie mogła dostać się do zamkniętej sypiałaj, słu- 
ga ieden na iej krzyk nadbiegły, starał się dostać 
przez ogród dotejże sypialni położonej na parterze; ta 
ujrzał przy oknie sypialni człowieka wzrostu i kształ. 
tu Xcia, który za usłyszeniem stąpania w ogrodzie, 
prędko cofnął się w głąb pokoiu od okna, co zapewne 
otworzył w celu n:sunięcia domysłu, iż morderca 
uciekł ogrodem. Między przedmiotami znalezionemi 
w pokoiu Xżny, był także nabity pistolet z pistonem 
na zamku, będący własnością Xcia. Broń ta nietylko 
była zbroczona krwią w której leżała, ale przy kolbię 
lepiły się także cząstki ciała, gdy tymczasem na twa- 
rzy i głowie zamordowanej znać było ślady razów 
zadanych cyzelowaną kolbą pistoletu. Na sukniach 
Xcia były liczne płamy krwi; utezymuie iednak , że 
poplaraił się przy uściskaniu zwłok zamordowanej 
msłżooki. Xżę w czasie ind:gacji w brew zwykłego 
swego temperamentu, okazywał zupełny brak odwa. 
gi. Ochmistrzyni oddalona, po Gcio-letnim pobycie 
w domu Xcja, nazywa się Panova Luzy. Xżna wyzna- 
ezyła iej wszelako dożywotnią pensję podobno ł,500 
fr. Wezwano tę Damę przed sąd; od czasu oddałenia 
się z domu Xżay, pełniła obowiązki Nauczycielki 
w pensji panien. Xżę zeznał, iż za przybyciem do Pa. 
ryža zswoią małżonką, przed wysiadaniem do swe. 
go mieszkania, odwiedził Pannę Luzy; tymczasowo 
osadzono ią w Konsjerżerji; Xiążę Praslę strze- 
żony iest w swoiej sypialni; Szef Policji ani na chwi. 
lę go nie opuszcza. Aresztant bardzo iest cierpiący, 
tak iż musiano przywołać iego Lekarza, który mu za- 
rządził kąpiel. Przekonano się, iż Xżę przed wejściem 
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do pokoiu zamordowanej, musiał ubrany spoczywać 
w łóżku. Dotychczas nie nieodkryto naczędzia, któ. 
rem Ńżnę zamordowano; kazano nawet rewidować 

kloaki, ale i tu ga nie znaleziono. Ze sług nikogo nie 

aresztowano , kazano im tylko być na pogotowiu do 

stawania przed sądem na wszelkie zawołanie. W po. 

koia Xcia zaaleziono miednicę z wodą, w której oka. 
zały się ślady krwi; jego ręka ma być zranioną, a 

twarz podrapaną; włosy znałezione w pokoiu zamor- 

dowanej, podobne są do włosów Xcia, i tegoż szlafrok 

letai dniem wprzódy położony na krześle, znikł, a 

świeży popiół na kominku, zdałe się pochodzić od spa. 

lenia tegoż ubioru. Listy znalezione u Panny Luzy, są 

także kompromituiące Xięcia. — Tejże samej nocy, 

kiedy zamordowano Xżnę Praslę, inny przypadek 

okropny zdarzył się w tymże cyrkule. Czterech zło- 

czyńców uzbrojonych w noże i wytrychy, dostało się 

do najwyższych piątr domu Nr. L} przy ulicy Ferme. 

Kucharka od Pani Maupas, mieszkaiąca ze swoim mẹ- 

żem na Ótem piątrze tegoż domu, spostrzega przez. 
okno, które było otwarte z powodu upału, iak dwaj 
złoczyńcy przekradaią się po rynnie, około iej okna. 
Budzi więc swego męża, który iest silay i odważny, a 

tenie udaie się w pogoń za łotrami; ieden z nich spadł 

na balkon, aztąd na bruk, gdzie zabił się na miejscu. 

Turcja. — Porta otrzymała wiadomość o awycięz- 
twie odbiesionem nad zbuntowanemi Albańczykami. — 
8go b. m. pożar pochłonął w Sk utary kilkaset domów. 

Rozmaitości. — Mądcy równie iak ż głupi pokłą- 
dzić mogą; ale głupi tyłko w błędach trwać będzie. — 
Trzy rzeczy są potrzebne do nabycia nauk: dowcip, 
pamięć i pilność; gdy iednej z nich zbywać będzie, nie 
można sobie obiecywać postępu. — Wieluby stało się 
mądremi i umieiętnemi, gdyby zbyt wcześnie nie mieli 
się za takich. — Dusza, którą pasje opanowały, iest 
nieszczęśliwsza niżeli ciało, które podagra, kamień i 
wrzody dręczą. 

Siostry Miłlanolo, Wirtuozki na skrzypcach, kupiły 
sobie dobra, graiąc, nb. grając na skrzypcach. Prawe 
dziwie że człowiek radby także dawał koncerty (pisze 
gazeta wiedeńska), żeby tylko umiał grać, iżeby zta- 
kim zajęciem grał iak one, i był tak zajmuiącym. — 
Gazeta New Delta zawiera następuiące zdarzenie 
w więzieniu kryminalnym w Baton -Rouge: Dozorca 
więzienia kazał więźniowi wziąść świecę ze stołu; ten 
biorąc ją, postrzegł pistolet leżący koło niej, porwał 

o, przyłożył do piersi Dozorey, i całym głosem 
„JK set » Teraz iesteś w moie} mocy! ” w tej chwili 
20tu więźni przypadło, ażeby korzystać z okoliczno 
ści, odebrać klucze i uciec. Ale Dozorca z największą 
przytomnością umysłu, dobywa ogromny nóż z zapa- 
sa, iednem cięciem odrzyna rękę więźnia z pistoletem, 


a drugie cięcie zadaie mu w płowe, Skoro inni więźnie 
obaczyli padaiącego, natyc miast wszyscy do swoich 
celek pouciekali. Fo była prawdziwie wielka przy to- 
bność umysłu. — W Disseldorfie Trybunał Krymi- 
palny wydał wyrok na źch obwinionych o krzywo- 
przysięstwo. Była to zupełnie banda ludzi, którzy 
krzywoprzysięstwa oddali się, i na świadków najmo- 
wali. 70-letnia kobieta która należała do tej bandy, 
świadczyła fałszywie w iednej sprawie; ale będąc drę- 
czoną wyrzutami sumienia, odkryła wszystko Policji. 
Naczelnik tej bandy handlarz drzewem, został skaza- 
nym pa całe życie do więzienia, z użyciem do prac 
publicznych, piętoowaniem i stawieniem pod pręgie- 
rzem; reszta zaś skazani na pręgierz ji pięcio-le- 
tnie warowne więzienie. — Niedawno pewien Piwo- 
war dostał list od handłarza Izraelity, który handlo- 
wał chmielem, a przy liście była probka tego chmie- 
lu; w tem zaģ liście napisał: »Jeżeli Panu ten chmiel 
podoba się, to mi Pan zapłacisz 84 talary; ieżeli zaś nie 
podoba się, to go Panu spuszczę za 80.”— Niedawno 
szedł Elegant z ogromnemi wąsami, a brwi wcale nie 
miał. Wieśniak przechodzący obaczywszy go, rzekł 
do swego kolegi: »Bartku patrzno, temu brwi zsunç. 
ły się aż pod nos.”— Przechodząc przez ulice paryz- 
kie szewc w Sobotę , postrzegł leżącego piianego ko- 
legę; stanął, i przypatrzywszy się przez niejaki czas 
z uwagą, zawołał: »Ja tak będę jutro.” 


(Art. pad.) Jestem grzeczny, czuły, młody, 
Nie zewszystkiem bez urody, 
Mam małe urzędowanie, 

1 ogródek i mieszkanie, 

Blisko chodzić do Kościoła, 

1 pensyjkę ładną... zgoła 

Sama mierność zemną żyie, 
Miernie iadam, miernie piię, 

Dla wszystkich równie życzliwym, * 
Jednak nie iestem szczęśliwym, 
Bo tego mi brak na świecie, 

Co małżeństwem wszyscy zwiecie, 
Hej! dziewczęta ładne, hoże, 
Każda z was mnie kochać może, 
Bom iest dosyć uzdatniony, 

Brak mi tylko iednej żony. 
Zyczyłbym żeby blondynka, 
Wdzięk uroczy, ładna minka, 
Oczy niebieskie, twarz miła, 
Zemną losy podzieliła. š 

Q posagu nie ma mowy; 

Ządam z serca a nie z glowy...» 
'Faka się więc niechaj zgłosi, A 
© co z uprzejmością prosi — Ł. F. żGrójoa. 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bogatko Leon Oby: z Gib: Wołyńskiej; Czapski Fran: Oby: 
z Małopola; Dombor Józ: Oby: z Grabowca; Daszyński Paweł 
Prokura; z Krakowa; Kórner Emilja Oby: z Rossji; Kronenberg 


U 


Wład: Inspek: z Wrocławia; Małachowski Henr: Hr. z Końskich; 
Michałowicz Jan Oby: z Kalisza; Potocki J:n Aloizy Hr: z Stel- 
machowe; Zimnoch Ant: Oby: z Mokrej wsi. (G. P.) 


PONIESIENIA. s 
OCK ( 


2 milszy mam obowiązek, że nadszedł do mego Zakładu Fry- 
z zjerskiego przy ulicy Wierzbowej w domu dawniej Petysku -/ 


O sa, powy transport przedmiotow wchodzących w zakres me- 


$ go powołania, a mianowicie: OGLEJICHK „Bergonsoniego. 
© tyle znany z nieochybnych swiich skutków, a sprawiaiący 
© porost włosów w bardzo krótkim czasie; WWGBEDA fenome-Ś 
Ś nalna, niemviej użyteczna w podobnym celu; Paryzki Puder% 
Q i Blaosz piepsujący twarzy iak inne bielidła, Róż, Perfumy© 
$ w różnych rodzaiach, Kosmetyki, Mydła, i t. p. przedmioty, £ 
$ 9 ktćrych dobroci Szan: Publiczność nie raz raczyła przeko 8 
Świ się. Niemniej polecam się z wszelkiemi W,yrobami R 
karskiemi, to jest: Szynjonami, Perukami, pół-Perukami; ia-© 
koteż przyjmuję: wszelkie obstalunki, ktere z dokładnością 

w krótkim czasie i za nader przystępną cenę wykonane zo-Ć 
staną. Pokup i względy iakiemi mnie Sząno: Publiczność odą 
Q tak dawna zaszczycać raczy, czynią mi nadzieię, źe i nadal 
© łąskawie zechce wspierać moią pracę i usiłowania. 

c August Hintze. 

2000000002002009 OBGDAJDDDJADDDDDAGA 
W  Dobrach OBORY i WĄGRODNO, iest 
Koy zupełnie ZABRONIONE POLOWANIE Osobom 
3 nieposiedaiącym pozwolenia na piśmie od same- 
mę go Dziedzica.— Przekraczaiący, sam sobie wiuę 
,przypisze, ieżeliby dlań ztąd wynikła jaka nieprzyiemność, 
ponieważ Mieszkańcy Dóbr Obory i Wągrodna, maią zale- 
cone strzeżenie tego, nawet za znacznem z strony Dziedzica 
wynagrodzeniem — Aby więc nikt nie tłumaczył się niewia- 
domością, niniejsze obwieszezenie, tym sposchem podaie się 
do wiadomości. — Z Dyspozycji Dziedzice,—Lenk. 
TAXA ZNIZONA. Nieruchomość w Warszawie przy 
W ul: Piwnej pod Nr 95 położona, sprzedaną z stanie przez 
FA licytację publiczną w drodze działów w Trybunale Cyw; 
== tutejszym w dniu 2 (14) Wrześ: r. b. o godz: 4tej po po- 
łudniu przed W. /łożnowskim Asesorem Delegawanym odbyć się 
maiącą. Szacunek tej nieruchomości przez biezłych na Rs. 8,685 
k. 8274 wynaleziony, wyrokiem Trybunału do?% części, to iest 
do summy Rsr. 5,790 zniżonym został, i od tej summy licytacja 
zacznie się. Wadjum w sumaie Rsr. 750, na stole sądowym w bi- 
letach bankowych lub w gotowiznie złożone być winno. Sprze- 
dażą dyryguie Kazimierz Brzeziński Patron przy ulicy Nalewki 
pod Nrem 2242 zamieszksły, u którego bliższą wiadomość o 
warunkach powziąść można. 

Zawiadamiam Szan: Publiczność, iż z domu W. Malcze przy 
ulicy Krak:-Przedm:, przeprowadziłem się do Hotelu Polskie- 
go przy ulicy Dłogiej Nr 585; polecając się łaskawym wzglę- 
dom, że wszelkie ROBOTY DAMSKIE powierzane mnie, z naj- 
większą akuratnością i dokładuością, za cenę umiarkowaną 
wykonywane przezemnie będą,— Parczewski, Krawiec Damski. 

m- SCE Do Składa Nasion Dra Betzhojd przy ulicy Sena- 

s r utorsk: Nro 471, obok Resursy, nadszedł transport 

CEBUŁ HIACYNTOW YCH; Nasion RZEFY po- 

Sanana |Owejs= PSZENICY Napoliońskiejj ŻYTA ol- 
brzymiego i Probstejner (Kampieńskiej) — CUKRU kraiowe. 
o w głowach i w mączce w różnych gatunkach, i MUSZTAR.- 


Y francuzkiej. 
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TABATFANIEBŁA z korzenia bukszpanowego, kształtu po- 


dłużnego, naturalny mazer maiąca, znikła ze sklepu zeszłej Nie- ` 


"dzieli, gdy iędna z Osób znanych wstąpiwszy, dojrzana w od- 


wrocie swoim, pośpiesznie wydaliła się, bez usprawiediiwienia 
momenialnego swego pobytu; przeto niech takową zwróci iako 
żartem zabraną, ieźeli przez poszkodowanego niechce być skom- 
promitowaną? zwłaszcza, że dozoruiący tęż, w chwili nieobze- 
eności właściciela, stać się musi za nią odpowiedzialnym, a teraz 
na nieprzyiemność iest narażony, į dochodzić vie zaniedba. — 
J. J. Magazyu Fryzjersko-Perukarski, ulica Podwal Nr 522. 
FORTEPJAN mahoviowy o pół 7mej oktaw y 
i mało używany, do sprzedania. Wiadomość -przy 
4 ulicy Nowy-świat Nr 1301, w Fabryce Fortepja- 
nów.— Tamże są do wynaięcia FORTEPJANY. 
BTEhIERTERTENTEh TER TER L 
SKŁAD HATERACY 
TAPICERA PIERZCHALSKIEGO przy ulicy Miodowej 
Nro 495, w domu W, Grabowskiego, zaopatrzony został 
w świeże tego rodzaiu wyroby, iako to: Materace wło- 
„siane z czysto-świeżego włosa i drelicha w najlepszymi 
gatunku, na sprężynach, nakładane włosem i wełną nag] 
ka francuzki, z Morskiej Trawy, i Sienviki pod też 
Materace; oraz Poduszki puchowe różnej wielkości, sai 
fiirnowe, wyściełane włosem lub pieżem; przytem ROŁ- 


DRY w różnych gatunkach i cenach iak najumiarkowań- 


szych. Przyjmuie także wszelkie obstalunki na powyższe 
È przedmioty i roboty Tapicerskie. 
BRZNZPENZEMERETrY 


Gdy ogłoszona na dzień 11/23 b. m. sprzedaż E.uchomości po 
ś. p. Janie Jeziorańskim Naczelniku Sekcji Celnej w Komisji R. 
P. i Skarba pozostałych, dla nieprzewidzianych przeszkód w ter- 
minie oznaczonym, cdbytą być nie mogła; przeto nowy termin 
do odbycia tejże na dzień 19/31 Sierpvia r. b. i dni następne, 
zawsze od godz:-4ej po południu przeznaczonym zostaie; w któ- 
rym to czasie Rachomości rzeczone, to jest: Srebra, Kosztowno- 
ści, Zegary, Zegarki, Lustra, Meble, Obrazy, Szkło, Fajaus, 


Porcelana, i t. p. przedmioty, oraz Bibljoteka z dzieł polskich . 


składaiąca się, sprzedanemi zostaną; a to w domu Nr 2783 przy 
ulicy Alexandrja w Warszawie położonym, dawniej pałacem Ka- 
rasia zwanym. — J. Noskowski. 

„Trzy POROIKI z Kucliwią, na 1m piątrze, i Piwnicą, do 
wynajęcia od S. Michała r. b., przy ulicy Długiej Nr 564. 

DOM z dwoma oficynami, w samem rynku Nowego 
Miasta, o 7u oknach frontowych, dwu-piątrowy, do 
sprzedania z wolnej ręki, czyniący czystego docho- 
" du zł.5185, na którym pozostaie summa niew yma- 
galoa zł. 20,072 z procentem; irdna summa po 3%, a reszta 
po 5 od sta. Wiadomość pod Nr 345. Ktoby życzył sobie 
wejść w układ, raczy się zgłosić o godz: 2 z południa, lab zo- 
stawić swój adres. 

Ktoby od dnia 1go Września r. b. potrzebował PISARZA, 
RZĄDCY DOMU, lub do innego podobnego zatrudnienia; ra- 
czy zostawić adres w Drukarni Kurjera. 

„ Są do wynaięcia różne LOKALE, pod Nr 691, róg ulicy 
Żelaznej i Leszno. Wiadomość u właściciela. 

Potrzebne są RPANNW zdatue do roboty Czepeczków i 
Kapeluszy, do Magazynu P. S haffer, przy ulicy Senatorskiej, 
w domu Helbinga, naprzeciw XX. Reformatów Ńr 447. 

We. wsi Grobica:h, o 5 mil od Warszawy, bli- 
sko Góry Kalwzrji, i*st dosprredania MACIO: 
REK- 100 i JAGNIĄT 60. Wiadomość u wła- 
ściciela tychże Marcina Sobkowicza, 


Z powoda chwilowego wyłazda- właściciela dobrze urzą- 
dzonej CUKRIERNI, rzy iedoej z pryncypalsiejszych lic 
(Warszawy, przyiętym'Dyć może WWSEPÓŁWKEA, pod sto- 
sownemi warunkami, mogący nawet wnijść e kupno. Zyczą- 
cy, uda się do P. Bisier, 
należy., 

t w dnia 19/31 Sierpnia r, b. i dni następnych, zawsze od go- 
„dziny 3 po połud: Poczynając, tu w Warsz: przy ul: Francisz- 

kańskiej w dziedzińcu, NIERUCHOMOŚCI pod Nr 1799 poto- 
onej, rozmaite Towary, a mianowicie: Papier listowy, zwyczaj- 
ny i folga zwany, rozmaite Koronki i Frendzle sychowe, Cacka 
dziecinne, Haftki, Klamerki, Puljaresy, Guziki, Noże, Szczotki, 
Sprzączki, Korale, Nożyczki, Grzebienie, Woreczki, Tabakier- 
ki, Pióra stalowe, Lusterka, Spicruty, Cybuchy, Fajki, Rolety, 
Ceraty, Kanwa, Pończochy,Rękawiczki,K oszule, Gatki, Tasiem- 
ki, Tjule, Wstążki, Jedwab, Nici, Włóczka, Farby, Szpilki,lgły, 
Bawełna, oraz Pompony, Felcechy, Kokardy, Szarfy,i Pendenty 
sychoweit.p., iako prawnie zaięte Ruchomości,przez publiczną 
lieytację niezawodnie sprzedauebędą — Józef Zbikowski, K. 

W dniu 22 Lipea r. b. na trakcie między. Warsza- 
wą a miastem Ostrowiem, T.P. zgubił PULIARES, 
w którym byłozłp. 110 lub 120 papierami, Wexel 
czyli Rewers na Rsr..45 w rossyjskim ięzyka, wydsny na A. 
Trzeszczkowskiego, i Notatka, na której były spisane należno- 
ści: złp. 80, 70 i66 gr.20. Sumienny Znalazca raczy złożyć 
tę zgubę w Drukarni Kurjera, lub zawiadumić o niej, za co 
otrzyma przyzwoitą nagrodę. 

Jest do sprzedania PŁASZCZ Szopowy, suknem iasno-sza- 
raczkowem pokryty, nowy. Wiadomość przy ulicy Nowoli- 
pie pod Nr 2468, na dole w oficynie. 

NIERUCHOMOŚĆ w Warsz: pod Nr 3108 przy ulicy Przyo- 
kopowej p-łożona, w d. 19,31 Sierpnia r. b. 0. godz: 10 z rana, 
sprzedaną zostanie na publicznej licytacji, w drodze subhastacji 
w Tryb: Cyw: w Warszawie. Licytacja zacznie się od summy rs. 
2108 k. 65%, iako 24 części szacunku przez biegłych wynale- 
zionego. Oprócz tej summy,nowo-nahywca obowiązany będzie 
zapłacić koszta przedaży i taxy. Wierzytelność amortyzacyjna 
Bauka Polskiego wyuosząca pierwotaie ra. 771, z szacunku bę- 
dzie potrącona. Warunki przedaży przejrzane być mogą wKaa- 
celarji Pisarza Tryb: Wydz: L, iu dyryguiącego sprzedażą An- 
drzeia Brzezińskiego Patrona w Warszawie pod Nr 255 zamiesz- 
kałego. 

Znalezione w Teatrze „Wielkim: w Loży Nr 12, BRANSO- 
LETKA; BĄBELEK od kolczyka w Łoży Galerjo: Nr 3,4 
PARASOLIK na paradysie; odebrać można za udowoduienien 
u Zarządzaiącego Gmachem Teatralnym. 

Przy ulicy Bielańskiej w domu pod Nr 596, są do sprzedania 
po cenach fabrycznych, różne WYROBY MIEDZIANE, iako to: 
Rondle, Kotły, Kopraki, Garnki, Formy do ciast i galarat, 
Foremki pasztecikowe, i różne tym podobne „przedmioty. — 
W tymże domu iest do wynajęcia każdego czasu EOFIĄL 
na 1szem piątrze, składający się z Gviu Pokoi, Przedpokoia 
i Kachui angielskiej, razem lub częściowo; tudzież LOKAL 
pa Zgiem piątrze, z trzech Pokoi, Przedpokoiu, Kuchni au- 
gielskiej; do tych Lokali są również Drwalnie i Piwnice. 

R KARETA podwójna, w kompletnie dobrym sta- 
nie, z kozłem paradnym sukiennym; iakoteż Ka- 
bryolet Fabryki zagranicznej, z całą uprzężą i 
Koniem rosłym auglezowanym, maści guiadej, 
są do sprzedania. Koń może być sprzedanym oddzielnie, lub 
też zamienionym na Konia wierzchowego, lecz zdrowego i 
kompletnie uieżdżonego. Informację powziąść można w ka$- 
dym czasie przy ulicy Granicznej Nr 1077 C, u Struża Pawła, 


który wskaże, gdzie zgłosić się 


= 1107 = 


MIESZKANIE na ím piątrzę, złożone z Salki, 2ch Pokoi, 
Kuchni, z ośdzielnym weliodem, z Stajnią i Wozownią, lub bez, 
i z wszelkiemi innzmi wygodami, w bliskości Gościnnego Dwo- 
ru na Sewerynowie, albowiem idąc z Tamki w 4tym domu po 
lewej stronie, iest do wynaięcia zaraz lub od S. Michała r. b. 
Wiadomość w tymże domu pod Nr 2971, u właścicielki. 

Osoba w clilubne świadectwa urzędowe zaopatrzona, żąda 
umieszczenia w Warszawie w obowiązkach RZĄDCY DOMU, 
lub na prowincji, w iakimbąć zawodzie, to iest: Wójta Gmiay, 
Rządcy Majątku, Kassjera (z wystawieniem Kaucji na odpa- 
wiedzialność), Rachmistrza, Leśniczego, Pisarza Prowentowe- 
go wielkich Dóbri t.p., do czego kwalifikację posiada. Wia- 
dvmość przy ulicy Twardej w domu Nr 1101, w stancji N. 56. 

" PANTALJON mahoniowy o pół Jej oktawy, 
używany, lecz dobry, do sprzedania za pomier- 
ną cenę, bez pośrednictwa Stręczycieli, uiica Pi- 

= wna, wprost bramy XX. Augustjanów, Nr 91, 
na 2m piątrze. j 

1 Potrzebnym iest GUWERNER na wieś, posiadałący 
język francuzki, oraz rossyjski i niemiecki; — dwie KOLO- 
NJE za Pragą o wiorst 4, szacunku 2000 i 3000 Rsr., przy- 
noszące do 20 procentu zysku, są do zbycia; iak równie DO- 
BRA w Okręgu Stanisławowskim położone, ceny 45,000 Rsr.; 
nadto DOBRA w Gub: Lubelskiej, rozległości włók 160 ma- 
iące, z lasami i odpowiedniemi budynkami, o mił dwie od 
Wisły leżące, z wolnej ręki do sprzedaży; w reszcie, ktoby 
miał do odstąpienia KAPITAŁY hipoteczne, lub inne z pe- 
wną rękojmją, na nieruchomościach w Warszawie lub w Gub: 
Warszawskiej zabezpieczone, zgłosić się zechce pod Nr 278 
przy ulicy Freta, do Piwońskiego Patrona. 

Pod Nr 789 w domu P. Emicha przy ulicy Elektoralnej, 
wprost Komory, są do sprzedania dwa MAGLE używane, lecz 
w dobrym stanie. Wiadomość tamże w Szyaku na dole. 

W possesji pod Nr 930 przy ulicy Chłodaej, obok Kościo- 
ła Sgo Karola BoromeuszajŚiest do wynaięcia od Sgo Micha- 
ła, LOH AL na lm piątrze, składający się z ciu Pokoi, 
Salouu z balkonem, Kuchnią angielską, Piwnicą i Drwalnią, 
razem ze Stajnią i Wozownią lub bez;— tamże są także do 
wynajęcia PIWNICE, każdego czasu. i 

Z powodu zmiany Lokalu, iest do sprzedania, TOŁUB z a- 
merykańskich Szopów, nowy; SZAFA iesionowa do sukien, 
i ŁÓŻKO, przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 1352, u Briicknera: 

TEn TER TEN [I 
DOBRA BACZKI, obejmujące rozległości przeszło 12] 
włók Chełmińskich, składające się z dwóch Folwarków 

i dwóch wsi zarobnych, Propinacji z pięciu rodaje gł 


obfitujące w Lasy, Łąki, Pastwiska, Grunta urodzajne, 
Budowle odpowiednie potrzebom iw dobrym stanie, 
w Powiecie Stanisławowskim, Gubernji Warszawskiej 
położone, o mi] 7 od Warszawy odległe, są do sprze- 
dauia z wolnej ręki, które w każdym czasie na gruncie 
obejrzeć, i tak o szacunku, jakoteż o osobie, maiącej 
upoważnienie sprzedania, dowiedzieć się można. 
var 
Jeżeliby kto sobie życzył iechać wygodnym Korzem Ex- 
trapocztą lub naiętemi końmi do ŁOMŻY, SUWAŁK, a na- 
wet i do KOWNA, zgłosić się zechce do pałacu Skwarcowa 
na Saskim dziedzińcu, do Struża Andrzeja. Okazja odjedzie 
80 lub 3] b. m. to iest w przyszły Poniedziałek lub Wtorek. i 
NIERUCHOMOŚĆ pod Nr 3004 przy ulicy Czerniakowskiej 
położona i do ulicy Rozbrat tyłem ciągnąca się, a łokci kuadra 
46,732 powierzchni zogrodem zawieraięca, sprzedaną będzie 


= U; 


w Wydz: 1H Trybunału Cywil: w Warszawie dnia 19 (31) Sier- 

pvia r.b. o god: w pół do 5ej z połud: od summy Rar. 698 k>26*/ 

ceyhi Zip. 4,655 gr.314.— Józef Chrościcki Adwokat. 
BANK POLSKI. 

„Podaje do wiadomości, iź na dniu 20 Sierpnia (1 Września) 
r.b. o godz: 11 z rana, w Sali „posiedzeń Banku, wystawio- 
ne będą na sprzedaż przez publiczną licytację, każdy z oso- 
bna, dwa STATKI parowe, z których ieden dla passażerów 
siły 48 koni, drugi transportowy siły 24 koni; również wy- 
stawiony vostanie w tymże dniu na sprzedaż GALAR żela- 
zoy żaglowy. 

Statki te eaopatrzone w machiny parowe w najlepszym sta- 
nie i w potrzebne inwentarze, są codziennie do widzenia na 
rzece Wiśle w miejscu o którem w Banka dowiedzieć się mo- 
żua. Każdy chęć kupna maiący, nim przystąpi do licytacji, 
obowiązany iest złożyć wadjum w gotowiźnie lub papierach 
publicznych kraiowych po cenie giełdowej, mianowicie zaś: 

do Statku 48 konnego sr. 1200. 
» 24 » » 600. 
n Galary żelaznego » 180. 
Vadjam takowe, nieutrzymuiącemu się przy licytacji zaraz, 
utrzymuiącemu zaś przybicie, dopiero po dopełnieniu wszel- 
kich warunków sprzedaży zwrócone zostanie. 

Licytacja zaczynać się będzie: i 

Statku 48 konnego od Rsr. 12,000. 
» 24 » » _ 6,000. 
Galaru żelaznego » 1,800. 

. Summa postąpiona w przeciągu dni 3ch po licytacji, za- 

płaconą w gotowiźnie być winna. Waruuki przejrzeć można 


codziennie od godziny 10 z rana do Żej po południu w Bia- 


rze Naczelnika Kancelarji Banka Polskiego. 
Prezes, Radca Tajny, J- 7ymowski. 
ARA A EIEE AA PADAATADRZABOPAKAZĄBAZĄ 
M «4 W miescie granicznem Słupcy, w miejscu nader 
kerzystnem, gdzie tylko iedyna Oberża istnieie,)X( 
iest od I Października r. b. lub 1go Stycznia r. p. 
do sprzedania lub wydzierżawienia z wolnej ręk; 
DOM massiw murowany „MOTEL PFOLSEAH", wraz 
z Stajniami na 120 koni i wszelkiemi potrzebaemi zabudo-B 
waniami, z Propinacją własną, od miejskiej niezależną.jX| 
O bliższych warunkach dowiedzieć się można w Składzie X 
Sukna i Kortów WW. S. Szupieniewicz et Comp: przyją 
ulicy Miodowej w pałacu Kochanowskich, oraz w Kaliszu) 
XXw Hotelu Polskim. ; 
KARAKA AKA KAAKA KAAKAA KAAKA 
Ktoby miał zamiar udać się do ŻW TOMIERZA lub 
BEĘDYCZOWA, może odbyć tę podróż lekkim wygodnym 
powozem. Bliższa wiadomość w Handlu Szkła i Fuiansu, na 
Krakowskiem: Przedmieściu, obok Dobroczynności Nro 369. 
OKOA CCAA OROWOGOWOW 
HK. F. LEBRECHT, BENTYSTA MIASTA, 
“codziennie z rana do godziny 42tej i po południa od 3ciej& 
do Gtej, znajduje się W mieszkaniu swojem przy ulicy Kra 


akow: Przedmieście pod Nrem 437, wprost Dobroczyuności. 
la ubogich, tylko do godz: Stej z rana. g 


R r 

PATEK i SPOŁKA. Rękodzielnicy zeger- 
mistrzostwa z Genewy, przybędą 'do LIPSKA na Jarmark Sgo 
Michała, ze znacznym doborem ZEGARKÓW, z których 
każdy iest powtórnie obciągnięty, dokładnie wyregulowany 
i opatrzony świadectwem jch zaręczenia. Między wyr. bawi 
tego rodzaiu, maią miejsce ZEGARKI nakręcaiące sę i na- 


P 


stawiaiące bez kluczyka, bez otwierania, podług newego wy- 
nalazku Panów Patek i Spółki, 

; Dnia 20 b. m. wieczorem, wybiegła mała SUCZ- 
KA z wyżełków angielskich, uszy kasztanowate, 
z plamką białą na łebku; 3 plamy kasztanowate 
s na grzbiecie i takiż ogonek na końcu biały. Kto 
odda w domu Meindersa przy ul: Rymarskiej, pod Łosesiem, 
otrzyma nagrodę. 


Przedm:, dni temu kiłka, zginęła SUCZKA z wy- 

żełków angielskich, maleńka, bo dopiero 4 mie- 

podźżary, szczękę ma dolną wystaiącą. Ktoby takową od- 
prowadził na ulicę Sto-Jańską pod Nr 3, na 2gie piątro, o- 
Dnia 22 b. m. w przeieździe z Jabłonny do Pie- 

EF, kełka, zabłąkała się SUKA z rassy prawdziwej 
odprowadził do Fabryki Volmera et Scholza, 

wyrobów Nowotnego Srebra, przy ulicy Długiej pod Nr 546, 

KANTOR 

Guwernerów i Guwernantek przy ulicy Rymarskiej na rogu 
wackiego, na 2m piątrze. W chód sienią iak $tacja Doreżek. 
Są do umieszczenia wyłącznie w Warszawie: Guwernantka 
wernantek Francuzek, niemiecki język i muzykę posiadaiących; 
oraz Bony Francuzki i Szwajcarki. — -Zyczą wyiechać na pro- 
Połacy, Francuzi, Niemki, z wyższem lub mniejszem wykształ- 
ceńiem naukowem, muzyką, rysunkiem, lub bez. — Francuzka 
sce.— Osoby życzące sobie prywatnie umieścić tak Panienki ia- 
ko też Synów, mogą mieć wskazane dogodne domy.— Metrowie 
lekcje; iako też Osoby płci żeńskiej, w wysokim stopniu ięzyki 
i muzykę posiadaiące; oraz Francuzki do konwersacji chodzić na 


> siące mająca, biała w łatki czarne, łeb czarny 

trzyma nagrody Rabli sr. 2. 
Amerykańskiej, zwanej Rokoko. Ktoby takową 

otrzyma 5 Rubli sr. nagrody. 
Tłumackiego, wprost Leszna pod Nr 139 lit: B, w domu Za- 
Polka, doskonałe muzykę i ięzyk francu: posiadająca; dwie Gu- 
wincję lab pozostać w mieście, Guwernantki i Guwernerowie 
posiadająca ięzyk angielski, także życzy znaleść stosowne miej- 
języków iako też innych przedmiotów, życzą dawać prywatne 
godziny. — J. Foland. 


Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 15. 
TEATR ROZMAIT:. Jutro, 19ty raz Piotr i Paweł, 16ty raz 
dArey dzieło nieznane. 
GIZUERIELENI REN IENIER' ER 3 
Dziś po południa otworzony zostanie dla Publiczności 
OGROD METZNIEBKA, dawniej zwany Ogród Zie- 
Mony, przy ułicy Mokotowskiej Nro 1664, Koncertem przez 
Qrkiestrę P. Majera, która między innemi dziełami wykona] 
gs" Pyzywitanie Warszawy i Justyna- Mazur; który py 
na powszechne żądanie ułożony na fortepjan i drukowany 
fizostat w ogrodzie przy kassie nabytym być może-— Wła. p 
zściciel tegoż ogrodu poleca się Szan: Publiczności wszełkie-- 
mi Potrawami, Napoiami i wyboroemi Lodami. — Ogród 
oren illuminowany będzie różnokołorowemi lampąmi. 
TERZNERZNENENENEREZLZNZJFI 
Jutro w Handla Win i Korzesi W. Hołdrasińskiego, przy 
uli: Miodowej, wprost Sąda Apel:, na Śniadanie: Zrazy polskie, 
Potrawa z kapłona, Pieczeń barania. — Gbiad: Barszcz i Ro- 
sół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste, Łegumina it. P: E 
Jutro w handla Majewskiego przy ul: Bednarskiej, na Snia- 
danie: Kaczka, Pulardki, Polędwica, Sztufada, Pieczeń barsn'a 
i cielęca, Potrawa, Zrazy angielskie, Kotlety, Bigos hultajski — 
Obiad : Zupa szczawiowa iz iarzyn, Sztuka mięsa,Potrawa, Gęś.. 


Z domu zwanego Wizytkowskich na Krakows- * 
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